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Co powinno zmienić się w twojej szkole, rodzinie, otoczeniu, aby poprawić relacje 

między ludźmi (uczeń – nauczyciel, dziecko – rodzina, koledzy w miejscu zamieszkania, 

osiedlu, miejscowości)? 

Nie da się ukryć, że XXI wiek jest wiekiem narastających konfliktów wśród młodzieży, a 

także w relacji młodych ludzi z rodzicami, czy nauczycielami. 

Młodzi ludzie nie zawsze zdają sobie sprawę z tego, jak źle postępują. Czasami wystarczy dać 

im odpowiedni kierunek, a jestem pewna, że dorosłemu, dojrzałemu człowiekowi może się to 

udać. Moim zdaniem wszyscy, bez wyjątku powinniśmy pracować nad zrozumieniem siebie 

nawzajem. Faktem jest, że każdy z nas ma jakiś większy lub mniejszy obowiązek. Myślę, że 

trafnie ujął to Julian Tuwim w wierszu: „Wszyscy dla wszystkich, tak dla wspólnej korzyści, i 

dla dobra wspólnego, wszyscy muszą pracować mój maleńki kolego”.  

Każdy z nas powinien wziąć sobie te słowa głęboko do serca i spróbować zrobić, chociaż coś 

malutkiego, ale dla dobra wspólnego. Czym dla nas, dla młodych ludzi jest współprac? 

Wspólną pracą na lekcji czy rywalizacją między sobą przeważnie prowadzącą do sporów? 

Gdyby tak pokazać młodzieży, że praca nad samym sobą jest czymś najbardziej dla nich 

wartościowym, czy nie żyłoby nam się lepiej? Uważam, że ludzie powinni częściej ze sobą 

współpracować by móc lepiej się zrozumieć. Bardzo ważne jest współodczuwanie i 

umiejętność patrzenia na siebie oczami innych. 

Kolejną sprawą jest to, że czasem czujemy się, jakby nikt nie potrafił zrozumieć czy docenić 

naszego poświęcenia i zaangażowania. Dlatego warto zbelować i uświadamiać młodym 

ludziom, że z małych rzeczy naprawdę warto się cieszyć! Każdy z nas potrzebuje wsparcia i 

docenienia osoby dorosłej. To oni nadają nam kierunek w życiu, w którym tak łatwo się 

zgubić. Co więcej pozwalacie nam uwierzyć w siebie i dzięki temu dążymy do obranych 

wcześniej celów. Nie pozwólcie, aby wasze dziecko myślało, że jest nikim. Postępujcie tak, 

żeby na pytanie, „Jaki chciałbyś być?” odpowiadało „Taki jak moi rodzice.”.  

Mama nadzieję, że nasze relacje ciągle będą szły w dobrym kierunku. Żeby tak się stało 

trzeba widzieć nie wady a zalety otaczających nas osób. I co ważniejsze, nigdy nie ustawajmy 

w pracy nad samym sobą.  

     

       


